Przez sport masowy 


“DO 
OLIMPIADY 4 
Wiadomość o kapitulacji Japonji 


xbległa się x informacją nadesaiq z Londy- 


wszego powojennego posiedzenia Między- 
marodowego Komitetu Okampijakiego. 

Dla nas sportowców radosna ta no- 
wina — wiadomość, która głosi światu, 
że to juł istotnie koniec wojny, że nasia 
je era pokojowa okres wzajemnego 
pojednania, radosnego współżycia i współ- 
Piacy narodów. 

Najwidoczniej Kome! Otimpijski da- 
szed? da przekonania, że najlepszym 
symbolem światowego pokoju będzie 
zbralanie narodów na stadionie olimpij- 
skim. 1 dlatego należy przypuszczać, iż 
Komitet wyzurie jako wniosek przyśpie- 
szenie Olimpiady z r. przesiępnego 1948 
ma 1946. Byłaby to jakby Olimpiada po- 
wojenna, która wytównałaby zaległości 
spowodowane minioną zawierucką. 


Bowiem świat stracił Igrzyska w la- 
tach 1040 i, 1044. W 1044 r po”kongrewe 
w Berlinie, organizację Olimpiady w 1940 
powierzono Japonii. Miała się ena odbyć 
w Tokia. Japończycy natychmiast przy-- 
stąpiłi do prac przygotowawezych i roz- 
poczęli już nawet wydawanie specjalne: 
go biuletynu propagandowo - informacyj- 
nego. 

Japanja, którą coraz więcej pochłania- 
ła wojna z Chinami, zorientowała. się, 
jednak, że lgrzysk zorganizować nie jest 
w stanie I zrzekła się ich urządzenia. 
Wówczas Komitet, biorąc najwidoczniej 
pod uwagę wielkie zasługi pałożone 
przez Finów na polu sportowym, powie- 
*rzył organizację Finlandii w Helsinkach, 
mimo, że len kraj skandynawski nie po- 
siąda ani dość obszernego stadionu, jak 
równiez spodziewają się wielu trudności 
x pomiesaczeniem turystów w niewielkiej 
swej stolicy. 

Wojna zastała cały niemal świat, jak 
t Polskę, podczas. pełnych przygolowań 
olimpijskich, bo przecież był ta ostatni 
rok przed wałną bitwą sporlową, W Hel- 
sinkach miał zadokumentować swą „dru- 
ga młodość” Janusz Kusociński W Hel- 
1 sinkach ntal biegać Józef Noji | wielu in- 
nych cichych bohaterów, którzy polegli 
na polu chwały. 


W tym miejscu należy przypomnieć, 
Iż w związku z trudnościami lokalnymi, 
Amerykański Komiłel Olimpijski, zade- 
cydował, że ekipa zawodników U. S. A 
będzie zamieszkiwać w porcie na slatku.. 
Wybór padł na S-M „Piłstdski”, który 
już na rok wcześniej został zamówiony 
d wynajęty aby zawieść ekspedycję gwia- 
ździsią przez Ocean do Helsinek, Był to 
niewąłpliwie nasz pierwszy wielki sukces 
olimpijski sukces naszej marynarki 
handlowej. Od. tego czasu dużo wody 
Pizepłynęło na Atlantyku — statek który 
był naszą chlubą, leży gdzieś na dnie 
Kanału La Manche. 

Gdzie odbędzie się najbliższa Olim; 
piada? Większość państw europejskich 
wyniszczonych wojną nie będzie się mo- 
gła ubiegać o organizację. A więc przy- 
puszczalnie wybór rozstrzygnie się po- 
między Anglią i U.S.A. W rachubę mogła 
by być jeszcze brana Szwecja, posiadają- 
ca stadion olimpijski. 

Oczywiście nasuwa się aktualne py- 
tanie A Moskwa..?  łstotnie, każdy 
1 nas cieszyiby się bardzo gdyby ZSRR 
podjąłby się organizacji lak wspanialej 


nu, a gloszącą świału o zwołaniu pier |w, 


Łódź — Warszawa, poniedziałek 20 sierpnia 1945 


KRAKÓW WALCZYŁ 


er  Ni7 


NA DWA FRONTY 


Kraków — Warszawą 1:0 Kraków — Poznań 2:2 


(Od specjaliego wysłannika „Przegłądn 
Sport." dr. Mialacka). 
jad Warmawy: Borner, Szczepaniak, Gier- 
mkl, Brsorowaki, Malaczewski, Kopeć. 
Rarowieeki, Czapki, Odrowąż. Górski, Ol»zew- 
ski, 


Kraków: Jarawicz, Chinek M, Porpan, Ee- 
sieki, Jabłoński, Glergel, Grad. Nowak, lasie- 
wia, ignzezak. 

Rewanżowe spotkanie z Krakowem sgroma 
dziła na siadion Wojrka Polskiego ponad 15000 
widzów. Zwycięstwa Krakowa mie zasłużcen. 
wynik remisowy bardziej odpowiadałby prze- 
biegowi meczu. Kraków zademansjrowsł gre 
na wysokim” poziomie technicznym, lecz len 
plas Warszawa wyrównała ambicją i oliacno- 
ścią. Żadha z drużyn nie wykaz przewagi 
w polu ani w sirzelanin bramek. Gra byla pro- 
wadzona fair, bez awantur. Sędzin Romanow- 
ski miał ładne zadznie. 


Z drużyny Krakowa wyróżnił się dobrym 
prowadzeniem piłki Grad, a Ignaczak wiał xil- 
ka dobrych cenir. W pomocy wybije] się Le- 
nicki dobrym watowżaniem £ celnymi" podznia 
mi. Porpan dobry byl przy górnych piłkach 
lecz ruchliwołcią nie przewyższał Brzozow 
skiego Obrońcy Krakowa spełnili dobrze swe 
zadanie mając efektowne zagrania. Najlepszym 
był tu bramłarz Jarowicz, którego nie npusz- 
czało przez cały ozas meczu szczęście. 

W drużynie stołecznej wybijali się obrońcy 
Szczepaniak i iGerwatowski, pięknymi wyko- 
pami i dobrym usiawaniem się. AV pomocy 
najlepszy Brzozowski, ruchliwy i zacięty w 
walce. Wśród napastników wysonął się na 
pierwszy plan Odrowąż, niest+ndzony przebo- 
jowiec, lecz pechowy strzelac. 1 U 


W pierwszej fazie gra była chaotyczna, na 
pastnicy gubili piłki dochodząc do pozycji 
sirzalowej. Pocrątek prawdziwej gry zrobił 
w 15-cj m. Odrowąż przędłuża jąc streat z' wol. 
nego, zlikwidowany przez bramkarza Kraks- 
wa, W 20 m Grad rorpoezyna serie ataków 
Krakowa strzałem, który deje sposobność pa- 
pisania się Porpanawi 

Warszawa uje lewą sironą. Odros 
trzyma się linii obrońców czekając na prze- 
haje. W 40 m strzela osiro lecz Jurowicz stoi 
na wysokości zadawis. Niedługo po tym padła 
rozstrrygniecie, Szczepsniuk w walce r Nowa 
kiam kryje go, czekając na wybieg bramkarza, 
tem jednak nie rozamie sytnacji i Nowak z kil- 
ku kroków wpycha: pifkę do hremki. 


Następują larar silne alaki Wntszawy, jedność 
berskuleczne. Na kilka minut przed końcem 
gry, bromknrz Krakowa zostaje kaniuzjowany 
w głowę. Wnrszawz ra wszelką cenę mara się 
w;zrówóńć, lecz wysiłki pozostają bez rezuilat 


| POZNAŃ, 14.5 (tel. wl). 
Poznań: Tolińsk, Twardowski, Wel, Wil- 
jkawski, Danielek. Groński, Smólski, Śrama, 
Geadera, Blalsn, Polka. 
| Kraków: Rybicki Flaszek, Gruca, Jabłoński. 
|Szczurek, Wapleanik, Bobola, Szeliga, Kabul, 
| Chdlewa. Kalela. 
| Bramki strzeli dis Pozn mólski | 
Wels jz karnego) dla Krakows: Kalela | Cho- 
lewa, 
Sedalowal zbył 
Widzów 8.000. 
Greg rafipoczynają goście i z miejsca przypu 
szczają smurm ua hramkę gospodarzy. Szereg 
groźnych sytuacji stwarza lewa strona napadu. 
|końcrą się one jednak na anemicznych slrza- 
lach. Z kolei Poznań dtrząsa się z przewagi 
przeciwnike, przechodzi da ofensywy „naysku- 
jæ jednak jedynie dwa rogi. j 
Bezbramkowy wynik utrzymywał się do 41-ej 
dy lo Smólski z procytyjnego podania 
mej [lanki uzyskuje mimo rozpaczliwej 
obrony Rybickiego pierwszą bramkę dla swych 
barw. Połowa kończy sie za atakach Poznania. 
Po przerwie Krakowianie przejmują całko- 
wicie inicjatywę. Jedonastka podwawelska de- 


i 1-1 c 
Kraków 


drobiszgowa ob. Kowalski. 


stadionu rozegrane znstałv,w Krakowie w dn. 
15 bm. i międzymiastowe zawody lekkoatle- 
tyczne Kraków — Śląsk zakończone zwycit- 
| stwom Krakowa w stosunku 123 7 72. W kon- 
kurencji meskiej 73 pkt. : 43 pkt, w konkuren- 
chi kobiecei 50 pkt. * 29 pkt. 

Kraków zdoby! wszystkie | miejsca za wy- 
Jiatkiem skoku wzwyż pań i konkurencji Da- 
|nów. skoku o tyczce panów i w rzucie oszcze” 
pem panów. Zawody. które zaszczycili swoją 
ohecnaścią wiceprezydent miasta — Dziwlik, 
miały niezwykie uroczysty charakler. 

Wyniki iechułczne zawodów: panie: 68 m 
|1) Mitan (K) 83. 2) Kałuzowa (Śl) 84 s; 
| 200 m 1) Lezutko (K) 26.7 s. 2) Kahizawa 296 
| ształeta 4 X 100 m 1) Kraków 56.8 », 2) Sia 
|.58.4 s. ; 
Skok wzwyż 1) Pachówna (S) 127 cm, 2) Ski: 
lińska (K) 122,5 om.: skok w dal 1) Mitan (K) 
461, 2] Korzowa 4.56: kula 1) Flakowiczów- 

(K) 10,47. 2) Brezulanka (SD 10.45: dysk 
1) Stachowicz (K) 34 m. 2) Bregulanka (Śl) 
0.44 m.; oszczen 1) Fiskowiczówna (K) 37,90 m 
jchowicz (K) 30,90 m. 

panawie: 100 m. 1) Puzio (K) 11.3, 2) Ma- 
|kowski (K) 11.4: 400 m, Kaze (K) 54 s. 2o 
I4dź (K) 56.1 s. 1500 m. `I) Urban (K) 4.294 m. 
Jastrzebrk! (K) 4.302 m.: 5000 m. Urban ex- 
equo Jastrzębski 17.19.3: g Ształeta 4 X 100 
Kraków 4Puzio. Makowski. Dudek. Wańdkie- 
wicz) 48.8, Drużyna Krakowa została zdy“ 
skwaliiikowana za zmianę poza torem, Zwy: 
cięstwn przyznano zespolow Śląska. Szłaieta 
olanpiiska 1) Kraków (Puzio. Waszkiewicz, 
Kase. Żołądź) 3,41 

Skok wzwyż 1) Skalina (K) 167. 2) Pizia 
($1) 162: skok w dal: 1) Skalina (K) 5.89, 


monatraje w tym okresie wysoką klasę teni 
niczną, górując bezapelacyjnie nad s 

Re try. W 16-6j min. Kaleta niespodzie- 
wanym strzałem z trudnej pazycij zdobywa 
wyrównanie. W 8 mim. później Cholewa sirze- 
la drugą bramkę. Mimo zdecydowanej proe 
wagi goście nie potrafią podwyższyć wyniku 
cyftawego. Pozmaniacy ulukują sporadycznie 
lewą stroną. gdzie Smólski groźnymi strzałami 
próbuje zmienić wynik, ale doskonała gra Ry- 
hiekiego w bramce likwiduja wnzysłkie i 
W 30-ej min. sędzia dyktuje reui karmy 7a 
problematyczną rękę jednego z obrańców. Weis 
zamienia gó pewnie na drugą bramkę, nstala- 
iae iym wynik spotkania. 

Jaka załość bezsprzecznie lepiej wypadii kra- 
kuwianie, którzy nie mieli w swym zespole 
*labyci punktów, podczas gdy w drużynie go- 
spedarzy wyraźnie odhił się bruk Kazimier- 
cankan Podkreślić należy, iż by: in pierwsz 
wystep piłkarzy poznańskich w spotkaniu mii 
dzymiastowym, który zainaugurował jednocze- 
śnie serię rozgrywek międzyokręguwych. Wy- 
nik remisowy należy uważać za stczęśliwy dla 
zespołu gospodarzy. 


-Śląsk na bieżni 123:72 


W ramach uroczystości 10-lecia miejskiego |2) Chmiel (ŚJ) 5,84; skok a tyczce: 1) Maj- 


cherczyk (Ši) 3,08, 2) Bochenek (K) 3,08; kula 
1) Słowik (K) 12.15. 2) Romaniszwm ($1) 12,04: 
dysk 1) Słowik (K) 34.65. 2) Romaniszyn (Śl 
34.45; oszczep 1) Chmiel (Śl) 51.02. 2) Kurek 
(K) 50.97. 


KONFERENCJA PRASOWA 
W MINISTERSTWIE OBRONY 
NARODOWEJ 
W czwartek 16 bm. odbyła się w War- 
szawie Konferencja prasowa w związku z 
Dekretem o powołaniu do życia PUWF-u 
i PW oraz Państwowej Rady WP i PW. 
Przedstawicie] Ministarstwa Obrony Na- 
rodowej p. płk Norbui, zapoznał przėd- 
siawiciel prasy x: wielkimi zadaniamė 
czekającymi Pzństwowe Urzędy i Rady 
WF i PW oraz opisał tmdnońci, kióra olą- 
gle jeszcze piętą mię przed wejściem 
w życie Dekretn. 


CRACOVIA — POGOŃ 3:0 


Katowice tel, wł. Mecz piłkarski rozegra” 
my w Katowicach pomiędzy Cracovią a Pogo- 
nia (Kat) dał wynik 3:0 (2:0). Bramki strze- 
Wi: Jabłoński, Bartyzel i Bobuła. 
ANOMALA 

PRZYPOMINAMY, ŻE NASTĘPNY NU- 
MER PRZEGLĄDU SPORTOWEGO UKAŻE 
SIĘ W PIĄTEK W FORMIE BEZPŁATNE- 
GO DODATKU DO TYGODNIKA „MŁO- 


DZI IDĄ". 


C_N 


ımprezy. Nie jest lo nie możliwe, ale za- 
chodzą komplikacje natury formalnej. 
ZSRR musiałby przystąpić do Międzyna- 
rodowego Związku — co również nie jesi 
wykluczone. Porostałyby do omówienia 
pewne sprawy związane z delinicją ama 
iorskiego sporłu, ale : te przypuszczalnie 
przy dobrej woli zostałyby uzgodnione. 

„A leraz jeszcze o Polsce. Co będzie 
jeśli Qlimpiada zostanie zorganizowana 
w 1946 r? Jesi absolutnie pewne i nie 
podlegające dyskusji, że Polska musi 
waiąść udzłał w lgrzyskach. Musi zado- 
kumentować świalu, że należy do tej 
wielkiej rodziny sporlowej, mima tak bo- 
lesnych ran zadanych pzrez masakrę oku” 
panta — ran, kłóre w dziedzinie sportu 


; 
były poczynione jakby ze specjalnym 
okrucieństwem, rozmyślnością i periidią. 

Czy będziemy przygotowani? Powiedz- 
my sobie szczerze, że absolujnie nie! Nie 
trzeba Humaczyć dlaczego. A jednak mu- 
simy startować. W łej chwili nie widzamy 
zawpuników o klasie olimpijskiej. Może 
jedynie Wajsównaż Może kilku bokserów 
jak np. Szymura, możę znajdzie się Kol- 
czyński, może dojdzie tło formy Zbyszek 
Kowalski? Może kilku wioślarzy z Ve- 
reyem na czele czy też kolarzy i na tym 
koniec. Może ktoś zabłysnął na emigra- 
cji. 

Ale 
siępna 
imanie 


nie o to chodzi, niewątpliwie na- 
Okmpiada odbędzie się już nor- 
w Ł 1948, będzie ona lą podnietą| 


dła mas uprawiających sport, zachęci da 
ćwiczeń, będzie promieniować we wszy” 
stkie strony i zachęcać do pracy na bøi- 
skach. 

Każdy z wielkich sportowców, każdy 
ze zwycięsców olimpijskich był przecież 
kiedyś bezimiennym zawodnikiem, gintq- 
cym w szarej mosie początkujących. Że- 
by módz wydać mistrza na wielką miarę, 
trzeba rozporządzać setkami, tysiącami 
uczesiników zawodów sportowych. I to 
powinno być dla nas programem na chwi- 
lę obecną.. Wszyscy na boisko! Wtedy 
dopierą wolno nam będzie myśleć o pia 
wdziwych laurach olimpijskich, rzetelnie 


zeprocowanych, chociaż rzadko — osiągal- 
nych. ` KAZIMIERZ GRYŻEWSKI. 
_ 4 


Pojedynek „haków i dyszii” 


podczas meczu Szymura— Pisarski 


Szymura zremisował z Pósarskim. Wer- 
dykt Wyt krytykowany i stal się przedmiotem 
dyskusji. Dla nas w tej chwiH jest sam wy- 
rok obojętny. ' Myśmy patrzyłi na ten mecz 
zupełnie z innego punktu widzenia, Nas inte- 
resowało zagadnienie czy ci dwaj koledzy, | 
którzy wiele razy stali dhok niehie w óremce 
reprezentacyjne] w dalszym ciągu moga pre- 
tendować do tych honorowych miejsc, | do- 
szliśmy do wmosków pozytywnych. Nie- 
wńtpliwie obaj pięściarze hie sa już pierw- 
szej młodości ale ich rutyna, technłka, do- 
świadczemie międzynarodowe — lo atuty w 


tej chwili niezastąpione przez nikogo, 


SRO ów 


TEBE A A ue OE 
A i 


Wicewojewoda Szudziński — wielki przy jacke) | 
sportu, przemawia podczas olwarcia sezonu 
bokserskiego w Ładzi 


Jeśli chodzi o przebieg spotkania, m ra- 
czej w pierwszej rundzie Szymure był nieco 
lepry. gdyż lezo „dyszłe" były lak zwykle 
nlekezpieczne | destrukovine. Oczywiście me- 
gly były być więcej szybkie ï wówczas los 
meczn byłby przesadzony. W drogei rundzie 
również ataki Szymury, ale Pisarskl coraz czę 
ściej odpowiada. coraż liczniej rewartżnie Sie 
krótkkmi hakami. W trzeciej pojedynek l!e- 
wych cloów, przy czym łodzianin coraz 
więcej dochodzi da glosu. Uderzenia Pisaz- 
skiego mia dają jednak skutecznego efckiu 
Na ogół walka wyrównana, może z b. niezna” 
czfa przewagą poznańczyka. 

Zaznaczyć należy, że byta to 200 wa'ka 
Pisarskiego. 

Z mozostalych zawodników nodobali siç 
Olejnik, Sobczak i Czarnecki. Bardzo do- 
hrze wypad? debiut mlodego zawodnika Rych- 
telsktego, który niewatniiwie jest pierwsz 
rzędnym 'materiałam. Po raz pierwszy wi- 

~ dźieliśmy na ringu zawodnika TUR-u Pawla 
kn, który zaprezentował się z jak najlenszei 
atrony. * 

Poszczególne rezultaty hyły następujące: 

W muszej Stojecki (RS) remisuje z Ka- 
mińskim (Q). W pierwszel fazie Stolecki gó- 
tuje, ale gdy jogo przeciwnik zaczyna wal- 
czyć na dystans, wałka się wyrównuje. 

W koguciej Czarnecki (Zj) wwerywa pe- 
wmie z Pawlakiem (TUR). Czarnecki może 
miepotrzebnie połował na ko. 

W piórkowej Mazur (ŁKS) wynitnklował 
Michalaka (Zi). W iekkiei b. ciekawa walka 
odbyla się pomiędzy Oleiniktem (ŁKS) a Ja 
reckim (Warta). Pierwsza runda uniywa pod 
znakiem zwarć, w którvc kóruje łodzianin. 
Olejnik wychodz z tvch zwarć, zadając clo- 


dzie Harecki ntrzymwie na dvsians drzectwnt 
ka i walka się nieco wyrównuje W trzeciej 
ma lepszy fmisz poznańczyk. 
W półśredniej Dutkowski (ŁKS) wrzrywa 
z Krakowiakiem (ŁKS). który na skutek kon- 
tuzli w dmim ełarciu musi zrezygnować. 
W dmnetei pólśrednici Rvchtdiski (ŁKŚ) zwy- 
ciga wysoko, Błotnickieza (ŁKS). Rychtelski 
umie już pierwazorzędnie wyprowadzać ler 
wy prosty. a jego opanowanie nerwowe po- 
staw: go niewatpliwie w przyszłości w szé- 
rezach czołowych zawodników. 
W średniei Sobczak (Warta) 
pewnie z Niewadziłem (ŁKS). 
lepszy w obronie potrafi skutecznie za 
blokować szereg ataków łodzianina, ale 
i sam nie zanomniał o ołensywie. We wszy= 
stkich rundach przewaga Sohczaka, który 
zrczzią nie wiadomo na iakich podstawach 
byl rekfamowany jako reprczeniant Polski. 
Wreszcie w półciężkiei mura (Warta) 
remisuje z Pisąrskan (0). Poznańczyk by! 
cięższy od <wemi-orzeciwnika o 3—4 kę 
Impreze zorzanzował bardzo 530 TAN 


wygrywa 
Poznańczyk 


ZZK (Łódź) — ZZ 


ZZK (Katowice): « Karaza; Lucyca, Ziaja, 
Prasłal».Jacek, Nieszrarek; Morkat, Ruda, Bo- 
żyk, Paniczyk. Bomba. ž 

ZZK (Łódź): Depcezyńsk!; Kudelski, Mikolaj- 
czyk; Stolecki, Miller, Jóżwik: Snityszewski, 
Skowron, Korpowicz, Kaczewski, Plebańczyk. 

Sędziował ob. Rudzki. Widzów 6000. 

Występ kolejarzy katowickich zakończył 
serię wizyt piłkarzy śląskich w sngróh me- 
iortunny. Wysoka i w pelni zaslużona poraż- 
ka leadera grupv katowickiej podważyła w 
opinii aporlowej Łodzi dobrą markę piłkarzy 
¥askich. Wrawdzie goście Iumaczyli się prze- 
męczeniem i brakiei Musiała jednego z nzi- 
lepszych awych zawodników nie maiti 
trzaha stwiórdzić. tż vrzez 90 mimsh gry nie 
wykazali wartości przekraczającej przęcięt- 
ność. 

Jeżeli słaba prezentowała się trójka pomo 
cy. która nie umiała powstrzymać huragano-| 
wego naporu gospodarzy. to w miatce ataku 
widzieliśmy tyłka, dwa iasne punkty — dasko- 
nały Bożyk na średku i Bomba na. lewym 
skrzydle. Pozozizii nie mogli zdecydówać ię. 
czy należy wesprzeć linię pomocy, czy wy 
czekiwać daleko w przodzie okazii do strza- 
łu. Nieźle zagrała nara obrońców. filarem it- 
dnak stal się Karuza w bramce. który urato- 
wal swą drużynę przed większą klęską, 

To co zademonstrowati łodzianie w pierw”| 
szej połowie gry nosilo cechy niłkarstwa w 
większym stylu. Niezawodne iuterwencie pary 
brońców, wozie zwłaszcza Mikainiczyk sta” 
nawił trudna dn przebycia zanore, bezbięd- 
ne ktycie | precyzylne podanie: nomocnikom. 
ta podstawy śŚwietwei gev calci drużyny, 
nad skladnie 1 szybko kombieula 
czermana tuercią atakował bramk 
utka, Karmnrowicz ma środku unveictnie dyry- 
gowa! kwinietem w peig wyzyskując szyb- 
kich skrzydłowych i umueiętjości atrzatowe, 
Koczewskiego. Całość wykazala rzadka obser 
wowaną pracowitość. 

Ostatnie 25 minut gry łodzianie rozegrali w 
słabszym znacznie tempie. nie hyło to jednak 
tradycyjne wyczerame lak dobrze znane nam, 
2 poprzednich meczów. 

Denczypski jak zwwkle paraweł niehezmiecz 
ne strzały. puszczaląc beznadziejnie słabą pi 
kę Bombv. 

Historia 8 bramek ies! b. interesująca. 

Już w 3 mm. Sottyszewski oryg strzałem 
w'róg zdadbywa prowadzenie. PI wędruje 
plaskimi prostonadłymi podaniami wzdłuż bol- 
ska. traliając zbył często do nóg obrońców 
ślaskich. W 20 mnut Skowron pickaym sirza- 
lem uzyskuje branike, Jest to sygnał do gene- 
rajnepo ataku, Gospodarze suna iak burza. 
Raz no raz Karuga broni nieheznieczne strza” 
ly. W 30 min, Koczewaki w wyniku dłngatrwa 


ny i zyskuje zapas "punktów. W drugiej run- 


lego bombardowania uzyskuje 3 bramkę. Tem- 
pa jest kofosalne. - 


me 
Komuda remisuje z Tworkiem 


KATOWICE, (tel. wł) 


aeności prazasu P, - „mira Mi- 
rzyńskiego. Prezes przeprowadził w Ka 
łowicach szereg rozmów odnośnie organi 
zacji pięściarstwa i jego władz naczel- 
nych. 

Wyniki walk: w muszej Moczko' II zra- 
misowal z Zachlanem drugiej muszej 
«Łada remisuja z Moczką 1, piórkowej 
Tworek remisuja z Komudą (chogiaż wszy- 
stkim jasi wiadomo, że Komuda jesi bokse 
rem o klasę lepszym], W lekkiej Różnń- 
ski zwyciężył Samborskiego — była io 
najładniejsza walka dnia. W  półśradniej 
ielskı zremisował z Baloszkiera. W śred 
ski wysoko pobił Stmiżynę 
j spotkali „się Baranowski i 
Śliwka i ia walka nie dala rezullatu, 


W Katowicach] 
CA się walki bokserskie eliminacyjna | minacyjnej 
w o 


KATOWICE, tel. wl. W finale gry eli- 
raed Misirzostwami Polski 
Koefcznkn 6:3. 6:3 (obaj ci 


Bratek pokona: i 
ostanie reaktywowani 


zawodnicy zostali 
BA P, Ź. Ten.]. 


ŁÓDŹ (Polprexs|. Knwalaki, jeden z najlep- 
szych hokserów łódzkich w wadze lekkiej, od 
czash meczu Kałowice — Łódź, cierpi na kon- 
tucję ręki i jeszcze przez miesiąc nie będzie 
mógł siauąć na ringu. 


Ob. Mrozlński z Piotrkowa kierownik sekcji 
vokserskiej K. S$. Concordia wręcrył na ręce 
skarlmika Ł. O. Z. B. zł 5.000 na cele organi- 


ny maśladowania. 


c przechw” 


* ambicjęł 


sporiu bokserskiego wszerz. Czyn god- I 


żąda 
w 


Ze mnsfkiem przygłądaliśmy ię na stadionie 
WP. pierwszym lekkostleiyeznym mistrzo 
stwom okręgu warszawskiego. Nie daty one 
me poza wynikami Więcławowicza (dysk 30 
m. kula 12501 | Miłoszewskiego (skok wdal 
546) oraz Priwra (kula paca konkursem 13,17) 
Pozostałe konkurencje wypadiy słabo lub wręcz 
heznadziejnie. Zmartwieniem jest komplelny 
brak lekkoslieów w Warszawie, czego ohja- 
em są nikłe zapisy zawodników i puste Iry 
nay 

Kalastrofalnie również przedsiawia się In 
wenlarz sladionu W. P. Tylka szeroko zakry 
Jona akcja propagandowa, przy jadnoczennym 
amobilizowuniu do pracy wzysikich posiada 
Ee MANEO ne taone WEBTOWIE ESA 
lekkoatletykę od zaglady. s 
Startowala 51 zawodników r 8 klubów. Pu 
błiczności okało 150 osóhi Byli ta krewni i 
znajomi alertbjących. Imprza dobrze zarekla- 


Nareszcie zwycięstwo! 


K:(Katowice) 6:2 


Atak mjorostszymi sposohami zdobywa ts- 
eu, przedostając się bez trudu nai bramkę 


przeciwnika, ale fu zawodzą strzały. albo 
pewnie mierwenuje Karuga, 
W 43 mmi. Koczewski po rzucie rożnym 


Soltyazewskiego, lokuie zlowa pilke po raz 
czwarty w bramce katowiczan, 


Po przerwie łodzianie nie zwalniainc temma 
uzyskuią dwie da'sze bramki ze strzału Kar 
porowicza w I0 min i w 16 2 rzutu karnego 
epzekwowanego przez Koczewskiego 18 min 
|Bomba lekkim strzałem wnrost w rece Dep- 
|czyńskiego zdobywa pierwszy punkt dla S'4- 


ska, a w 30 mim. Bożek z „iedenedkki” uzy- 
skuje drugą bramkę ustajając wynik dnia. 
, K. 
1 ne . 


SOPOT (Polnress). W Gdańsku zaręani- 
zowa! się Okręzowy Związek Pilk! Nożnej 


y 
misırzostwo Śląska grupy drugiej, s szy- 
stkie punkty. zdahyle w spotka 
rych barwach Kolejarzy wyslępował Niemiec 
Lokki, Iracąc w len spusób szanse na A-klase 
Śląski Wdz. Ginr i Dyscypliny przeprowa 
dza w stosunku do wielu drużyn piłkarskich 
| dochodzenie w związku z licznymi wypudka. 
RM 


RES LECHIA ZDOBYWA MISTRZOSTWO 


A | GRUPY TOMASZOWSKIIEJ. 


W rozgrywkach o puchar wicewojewody S. 
jdzińskiego RES Lechia zremisowała z WKS 
|Artylerzysta. NMeczem !ym zakończone zoktały 
rezgrywki w grupie Tomaszowskiej 

Mistrzostwo grupy zdobyła: 4) RKS Lechia 
gier 5 pki. 8:2, slosunek bramek 4%1. 2) WRS 
Artylerzysia gler 5 pki. 7:3, stosunek bramek 
18.6. 3) OM TUR Tomaszów gier 5 pkt 7:1 
stosunek braok 28:7, 4) OM TUR Raws Maz. 
gier 5 pkt 5:6, stosunek bramek 7:7. 

CZĘSTOCHOWA, 19. 8. (Tel. wł). W me 
czu piłkarskim Częstochowa pokonała Kielce 
5:2 [2.0]. Częstochowianie przez caly cras gry 
|pmiei przewagę, klórej Kielce przeciwslawiły 
Rramk: dla Częstochowy strzelili 
Wacko 3, Gótski 1 Kllmcruk po jednej Wi- 
dzwó około 7.000. 

RKS Skra (Częsiochowa) pokonała w lowa- 
szyskim spotkaniu sowiecką drużyną wojska 
wą „Zemi” w stosunku Śl (2:0). 


PIŁKA RECZNA. 
Na zchraniu orqanizacyhym w dnin 16, A. 
11945 r. ukonstytnowal się Komitet organiza- 
cyjny Łódzkiego Okr. Związku Pilki Recz- 
nei, Na czele _ Komitetu stanął zaslużony 
w Łądzi dwalacz na tym polu — ob, Knś- 


inistrzostwa Okregu w szczyniorniaku. siat 
kówce i koszykówce, W związku z lyii wży- 
jwa się wszystkie klubv. nosladające sekcie 
[pliki ręcznej do zgłoszenia tvel sekcii da 


śnią r.b do sckrelariatu YMCA — t, Mo- 
muszki 4a. 
a, 


BŁYSKAWICZNY TURNIEJ ZWM 

W rozgrywkach piłkarskich Z. W. M. 
woj łódzkiego o puchar plk. Logi - Sowiń- 
skiego, zwycięstwo odniosla drużyna Zgie- 
rza bijąc w finalowym spotkaniu Olimpię 
(Łódź) 5 : 6 (3:0). Na trzecim miej- 
seu uplasowało się Radomska przed Ze- 
lawem. 

Szersze omówienie zawodów zamieścimy 
w piątkowym dodatku Prz. Sp. do „Miodzi 
Idą”. p 


ciel. Romllet prolektwie Już we wrześniu, 


ŁOZPR w terminie nalpóżaie: do 1-0 wrze- || 


Instruktorów i Sprzętu 


lekkontletyku 
Warszawie 


mowana i sprężyście zorganizowana 
WOZLA. 

Wyniki techniczne: 

110 m. przez płotki: 1 Zaranek R. 5. Okę- 
cię czas 22,4. 2. Sommer ROS — 26 a. 

100 m. panowi — przedbieg I: |. Miodn- 
|szewaki „Orzeł” 2, Wilewski BOS o'pierś, 
Przedhing % Miłoszewski (Pancerni). 

121 2. Piluch („Skre') 12.4. 

Przedhieg MI: 1. Samolej (P) 12,4, 2. Bitka 
Legia” 13.1. 

Skok w daf? 1, Wilewaki (ROSI 6 m. 26 n. 
2. Minduzewski („Orzeł”| A m. M e. 3, Rybal- 
lawski 5 m. 60 e, Po za konkursem Miłoazew- 
jaki (Pi 6 m. 40 > ka 
Skok w zwyż: I. Zwoleński (BOS) 160 em. 
Miedutzewski („Orzeł”) 155 em, 3 i 4. M 
leski (BOS| i Zieleni 

Bieg 1500 m. 1. Fei 
2 Czajkowski („Syreni 
kowski (BOS 4 m. 45.6 s. 4. Grzoszazyk |„Sy- 
rena' ) 5 Walczak (BOS) 


przez 


Bieg 400 m, — przedbieg i 1. Salamucha 
lm. 05 sek. Kolski I m. 08 sek, 

Przedbieg Jis 1 Staniszewski 57,5, 2. Daber- 
ka 578. ` 


Bieg 10000 m.: l 
sek 2. Żwczyński 
Góździarski 42 m. 0 


Głuszcx (BOS) 36 m. 34.5 
bkra“ 37 m. 37.2 sak. 3. 


Sziafcia 4X 100: „Pancerni” 48,1 
2. Skra” WS sek, 3 ROS 50,2 sok. 4, „O! 
Dyk; t Wlencławowicz „Legla” 30 m. 2, 


Śmigielski 33 m. 7K c. 8. Wilewski (BOS) %3 
m ile 

Wyniki drugiego dnia: Kula 1. Więcławo 
wież iL) 1290, 2, Priwer (Szk. Of. Panc) 1283, 
3. Milewski (BOS) 

BAN m. Feryniec (Szk. Ofie.) 2:18 Ostrzega- 
my tego dobrego zawodnika przed manierą 
w biegu, da kłórej ma duże inklinacje i kið 
ra ulrudni mu podniesienie poziomu. Należy 
czemnprędzej podporządkować ię insirukcjom, 
trenera. 2. Pujcchowski 2:164 

10 m łoszewski (Ńzk. Of Pane.) 11,9. 
2. Simołej 12, 5 

200 me Mitaszrwski (S. O, PA 25,1. 

Trdjskok 1. Milewski IBOS) 165. 

5.000 m. Czajkowski |Syrcnaj 17,154, «. 
walski (Sarmala) a, 

4U0 m. t. Ślaniszewski 56. 

60 m. pań: 1. Domańska (Skra) 9,4. 

4 X 10 m. pań: I, Orzel 1:04,8, 


Ko: 


Przykre niespodzianki na Sląsku 


i naylępijnee wyni 


Pogoń (Kotuwicer — wn Baluwicej 2 
ła, MIL Ka S, <= i S. Murcki = 74, Pogan 
X. Bylomi — Skodu (Mielzawiee ze 251, 
27 Orzegow — Sisk «Świętuchłuwieci = 0:4, 


Ruch (W. Hajduki — Naprzód. |Lipinyv=-160. 

Byłu iu decydująca gra o misirzosiwo gri- 
py. Tym -samym zdobyt Kuch misirzosiwo, 
kwalilikująć się do najwyższej klusy śląskie 
ga_piłkarsiwa, 


"RS. Baildón — Siemianowice 3. 
ięhie Dąbrowskie, I C. rladź-g 
S. Rędzin “æ 1-5, R. K gięhie 


Grarni = 


R. 
A Polonia (Piekary) — 
Najlepsza Taska drużyna „Polonia bawi- 
la w Sonoweu remisując z H. KoU. Bramki 
dla „Polonii“ zdobyli Cichy 4, dla N, K. W 
Siech, Pomecki, Świlaj i Skwarek 

AKS Niwha — RĘS Grodziec 


m syl 
Borula} 
winiak 
3136,57 
7 Sałata 
(Zjedn) 3;53,8, 7] Klimaszowski (Y) 3:58,9, 


ty 5) 
|KSZO! 


3:04,9, 3) Wójcicki SR 3:18,4, 4 
czyk (Y) 3428,3; 
3:402, 5 Łopaczowski (Zjadn.] 4:114. 
100 m styl, grzbiel. panów: 1) EZ Z. 
(Y) 1-304, w2) Kierysz Zb, (KSZO) 1:349 
3) UI B. (KSZO) 1:37,4, 4) „Jera” WI. 
1.38,3, 5) Hempiński T, |(Zjedn)] 1:525, 6) 
‘Malinowski (Zjedn.) 2:04,1. 8100 styl. dow, 
panów: 1) (KSZO) Rybkowski, Komorowski, 
Kierysz. Kawwa 5:13,9, 2) [YMCA] Opolski, 
Kotowski, Krawczyk, „Jerta 5:402, 3] 
(Zjedn.] Łopaczewski, /Malinuwski, Hem- 
piński, Przyborowski 6:10,6. Skoki z Iram- 
iny: '1) Przyborowski [Zisary Ogólna 
MCA 28 


Krawe 
5) Malinowski, (Zjedn.) 


pol 1 
|eaieącja 1) KSZO 31 pkt. 2] 


L, 3] Zjednoczone 10 pki 


K. U. |Sosnowiecj mm d:d. A 


` 


j 


4 cech fayla 


„Czarna Ksiega“ 


środkiem walki z wrogami 
sinir play” 


Zamieszezamy list jednego z przyjaciół na- 
szega pisma, który amawla zjawiska nawrotu 
da najęorszych Iradycyj aporlu przedwojenne- 
Nie preyjmując odpowiedzialności za ści- 
słość danych zawartych w liście, sądzimy, że 
wypadki a których mówi amor winny hyć 
imię czystości sporta najostrzej polępione, a pró 
hy wprowadzania na boiska sprzecznega 2 s8- 
łżeniam| idrowymi sporlu hruializmu w za- 
rodkn zlikwidawane. 


REDAKCJA 


W ubiegłą niedzielę znatazłem sie wypad- 
kiem na stadionie miejskim w Zgierzu w cza” 
sie lowarzyskiego, spotkania niłkarskiezo%po- 
między miejscową „Boruta a Centralną Szko- 
lą Oficerów Polt, Wych, z. Łodzi, Drobna 
impreza spórotowa, ae jakze udana propa- 
zandowo — myślałem sobie, patrzar na mło- 
de sylwetki pilkarzy, żywo poruszających 
się po bolsku, na dobrą tecimikę | ładne. prze” 
myślane zagrania obu drużyn, Nawet mlo- 
dziuiki bramkarz „Boruly”, który nle zaw- 
sze umiał sobie dać rade z częstymi strzala- 
mi wojnkowych, zrohil mimo to na mule 
najlepsze wrażenie. Bo orzecicż tnterwanio” 
wat często zunelie skutecznie į nie to, że 28- 
wini? kilka bramek, nic, że tu czy tam spu- 
dłował okropnie. * 

A przecież sama nazwa „spotkanie towa- 
rzyskie” mówi, ,że celem jego jest tyka na- 
wiązywanie kontaktu między klubami jest 
propagandą sportu, zę zadanie obu drużyn nie 
pologa na zdobywaniu punktów w tabeli ta- 
kieh czy lanych mistrzostw — ale tylko po” 
kaz w rycerskiej walce owego „weodparte- 
go piękna, Jakie miesti © sobie hezkrwawa 
wałka miesni | eorawiości" — jak ta śwlet 


nie skreślli Kazbnierz Rudzki w  artvkule 
z ostatniego numeru „Przeglądu“, 
Nie byla mi iednak sądzonym, niestety, 


€ tym blogim nastroju | z satyslakcją przy 
zladać się zawodom do końca, bo nto nagle 
zobaczyłem oaś, od czego wlosy zjeżyły m 
sna glowie.. Tuż przy linii bocznej zde- 
rzyli się w szybkim hiegu do plik! dwaj a- 
cznicy: tewy „Boruty“ i prawy woiskowych, 
iak sie móźnieł okazala pchor. Janeczek. Nic 
grożnego0, zwykła kraksa, jakich pełno na 
każdym meczu, Ale oto ma skutek zderzania 
pitka wypada za linię. gwizdek sedziego 
1.. podczas, gdy ktoś z mbliczności podaje 
miikę na hnisko, lewy tącznik „Boruty” prze- 
hiega obok pchor. Janeczka i czestnie go 
nkradkiem (ale jakże vertldnie | brutalnie) 
kopnięciem całą silg swych wvsportowanych 
mag w kostke! 

Ta miat być rewanż za nieudany bieg do 
piłki | zderzenie. w którym nie bylo, żadnych 
Z którekolwiek  stronv. Przez 
twarz podcharążezo przebiega skurcz hólu. 
patem zdumienia. wreszcie maluje się na 
nie] wściekłość, Zaciska nlęści. Awantura 
wisi w powłetrzu.. Przez głowę przebiega 
m tysiac myśl, że znowu bójka, że znowu 
ma bolsku sportowym. znowu ma plłce nożnej 
i znowu w, Zgierzu, Cóż za atut dla pro- 
nazandy „czarnej teakcii* sportowej! Na 
szczęście honor snortu ratuie młody wojsk 
Pa sekundzie wahania snluwa tylko pogard. 
wie w trawę i biegnie. kulejąc dalej do gry. 
Brawo, ob, podchorąży! 

Wszystko to trwało moment. ale czar 
prysł. Grae która tak ml się 'podobala dener: 
wuje mnie już tylko. nlonawidze w tej chwili 
piłki nożnej, nienawidze krzyków 1 oklasków 
widowni. Wychodzę z boiska złv 1 rozżalo- 
ny. I nie ja jeden, Mimo, że sędzia wypadku 
mie widział 1 widzieć nle mógł. zajęty był 
bowiem wyrzucaniem niiki z fmi bocznej 
O klika metrów dalej. sle zauważyło zajście 
wiele osób z publiczności, I tn ciekawy ah- 
jaw, Mimo. że szereg ludzi piętmnie glośno 
am posiępek, nikt z darosivch „kibiców” 
ziemskich mie chce mt wyjawić nazwiska 
Owego „genilemana“, Wreszcie jeden z '10- 
letnich malców, jakich pelna na każdym me 
ci objasnila mme szczególowo: 


— Ten w czerwonej przegasce na wło- 


żołnierz 


Okazuje sią ie na Ignacaga Tloczyńskie- 
go można bylo liczyć — zawsze. 


Pamiętamy dobrza te trudne, pasjonu- 
jące jego mecze. Raz był w lepszej, cta 
sem, bo i to się zdarzało, w nieco gorszej 
formie — ule zawsze walczył do ostaika, 
twardo, nieustąpliwię posiadając nieczę- 
sto spotykaną sztukę — opanowywania 
nerwów w decydujących chwilach. 

Był niezawodnie od szeregn lẹ! naj 
pawniejszym graczem naszej raprpzenia- 
cji państwowej. Wielokrotny mistrz Polg 
ski przyniósł nam tyle sslystakcji i peł 
nago zadowolenia, nem widzom = a bar. 
wom polskim tyle rzetelnych, # sukcesów 
w licznych spotkaniach w kraju i zagra- 
nicą. Nierzadko ten i ów z co przedniej- 
szych asów białego sportu europejskiej 
klasy, zdawałoby sią lepszy od Tloczyń 
skiego, schodził pokonany z kortu, U Igna- 
duch 


sìa nia zawiodły bówiam nigdy: 


M7 więc już nasze wladze tenisowe 
zd przedstawicłei klubów 4 wszystkich 
okręzów hy? nadwadziewanie Rczny. Dość 


powiedzieć, że Warszawa orzyłlala sześciu 
ludzi. czyli że iuż dzisiaj na terenie ruig War 
szawy egzystuje sześć klubów, które mma 
trudności zdawałoby się nie dó przezwycię- 
żenia egzystują. rozwijają się i ba.. nawet 
rozgrywaią mecze międzymiastowe. Inna 
sprawa, że poziom, klóry laden &:sirowali 
nam reprezentanci Warszawy w Krakowie 
jest jeszcze hardza słaby. zresztą nie można 
sie temu dziwić: z klasowych zrzczy został 
tyśko Bełdowski i ło let iest obecnie bez for 
my. Ale iniśiatywa dzisiaj —to rzecz maiwa? 
niejsza. a pastęnv przyjdą sanie, warunki 
pozwolą na racionalna uracę. 

Katowice przysłały trzech przedstawiciel 
Kraków byl renrczestowany oczywiście nai- 
diczmej | zazarnął to? większę<cześć mandatów. 
` Zebranie zostala poprzedzone nakożeństwęm 
żalotmym za dusze £ p. inż. Millera. aczczo” 
na również pamięć poległych działaczy i te- 
nisistów minulą m?czenia przed rozpacze- 
ciem obród. Zebranie prowadzone sprawnie 
przez dr. Szembeka dokonało wyboru, zarzą” 
rzadu 
Pierwsza sprdwa na narz 
pilek, Pad Ivm «zclcd 
plej, a wlaściwie wręcz gorzei niż była, Wszy 
stkie zapasy prywatne skończyły się defini- 
tywnie, na wszystkie strony świata wysyła” 
my $, O. S. Potrzebujemy pilek! Jak dotad 
hez rezultatu, To znaczw z 
nam obiecuję — ze Szwec 
idą, Czesi, kiórzv rozpoczęli 


produkcie. 
maila o nas pamietać, ale cóż z tego, narazie 
to wszystko to tylko obietnice. a tymczasem 
my grać mie mamy czym, Kto nam pierwszy 


dostarczy piek 
ryka. 

Dhrższą dyskusję wywołał wyhór kpt, zwią- 
zkowego. Oslatecznie obronna reką wyszedł 
Z niej Dzhyba znany i ceniony działacz teni- 
sowy jevzcze z przed 39 r.. który w krótkich 
slowach maszkicował oan zwiazku na nej- 
bliższą przyszłość 

A więc, przede wszystkim nawiązan'e kón- 
taktu z Międzynarodową Federacią (. y 
belli w Londynie). nzośha a odszukanie 


- zobaczymy. może Ame- 


sach? To Witold Rryszewski. kanilan dri- 
zymy „Boruty". On zawsze tak. Jak nle mo- 
że wygrać spatkanła. to jest ziv i fayfuie 
Az wslyd dla naszego Zgierza, A poprzedni 
kapitan drużyny „Borulw' — Tuszyński, to 
jwż me gra. ho jest zdyskwalllikowany za 
awanturę na boisku, Ale mv lu mantę takie 
mlodsze drużyny, proszę przyjechać i zoba 
p czy gdzieś grają ładniej w piike. 

uszę zaznaczyć na wypadek, gdyby ob. 
Bryszewski sadzi), że nikt nie wdział jego 
wyczymu | wszystko sie ślicznie udało, ho 
przecież sędzłą go nie wyrzuci? z holska. 
i gdyby teraz do mnie czuł nrazę za umie- 
szczenie jego unzwiska w ninielszym arty- 
kule, że posiadam nazwiska świadków, któ- 
rzy wkdzłełi dokladnie zaiście. 

Czy nie należaloby już wreszcie potoż 
tenmi kres? Czyż zawsze mają być wysilki 
ozolu bezmyślnie marnowane nrzez garstkę 
bęcwałów, którym się zdale, że sa sporiow- 
cami. bo, jednakowo dobrze kopią pilke, jak 
cudze kostki?! 

Sam wypadek w Zgierzu jest drobną, nie 
ważną sama w sobie sprawą. Ale jest ta 
exemplum tego, co sie niestety zdarza patat- 
mio zbyt częsta zarówna w sporcle, jak ży- 

codziennym. 

Dlatego my sportowcy ma naszym pod- 
wórku wezwiimy lidzi dobrej wol do nai 


ważki z uajsgiejszym choć- wreszcie o 


kę nad naszymi graczami (Tloczwński + 
chata), którzy gdzieś tam 
dale! prośha do teiże federaćii o mtki I o ma 
tenal sportowa = nrasmwy z lat % — 43 

Do fmkcii kot Arkowega doakoonta- 
wana dwóch czlonków twarząc knuóste spot- 
town (dr. Chraczkigwicz i Giervch) or 
Glerychowi nowierzoga opiekę nad jun 

Naslopnie wyblynefa sprawa anal 
tulaj zarząd nie zdobył się na 
sprawy radykalnie, 2 jedvnie przyja! do w 
doniaści, które wiubo zdyskwalif ko: 
czy pobierających pleniądze 12 nauk 
Jak wladze związku malą noslepm 


graczami otczytnującymi za grę 
sie me zosiało nostanowinte. 
jeśli chodzi œ spraw weryl| 


ta osoba radcy Olechowicza, który wykazuje 


by objawami łobuzerii na boiskach. 
co włęcei niż chamstwa. 


Piętnujemy wszełkłe wybryki śmiało 1 ot- 
warcie. hez blooktyzii Stwórzmv „czarną 
księgę” ludzi, którzy w sporcie wtrachi swe 
„prawa honorowe” — tak jak tworzymy 
„czarną księgę” tych sportowców. którzy 
Polskę w okresię okupacił zdradzili, Każdy 
środek będzie dobry. jeśli bedzie zkulećzny. 
jeśli. przyczym się o tego, że sport zaponmi 
wezeżk' ch przejawach zezwierzę- 


Ba ta 
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12 zdecydowali rozegrać 
* przeciągnęły się ad wlorku 


wma sie tutaj. | 


| cenia.. tak jak ludzkość zapommieć 


s > = d 
L2 
Krzyżem Walecznych odznaczony zosiuł 
d Aoa . 
Garść wspomnień z minionych dni 
jący żmęczanie i ambicja. Zwlaszcza, kie-| — Pan Igo? 8 : 
dy prywdziewał koszulkę 2 bialym or-| — Tak. 
lem na piersiach. Witamy sią serdecznie. Koledzy przary- 
To = w sporcie. wają. 
W PODZIEMIACH Z aowa yatlar a 
Spory wózek napełniony workami kar| - mamy sią. à 
tęj! ciągnim jezdnią ml. Złotej w Wara | - To niedobre, W konspiracji - ta 
wie gdzić w listopadzie 1942 z, jakid męj-|"a7:0i śle, , | 
czyzna. Przechodząc niezręcznie, potrącam| — Ano. nibdobrze, ole cóż robić, 
go. To = Tłocryński. Tłoczyński pracował już w podziemiach 
Z Teeba żyć - mówi mi po przywi.|dwa Isla Odprawa odbyla sią władnie 
taniw, Hańdlują tym i owym, w jego mieszkaniu, wśród licznych pe 
SW PRE słarw, etonów, itp, faóg mie Fob 
Tłoczyński uśmiecha sią rozkłads ręce. |**- r 
E aak później. TRUDNA FUNKCJA 
Ale tylko nieco późniaj, bo w parą mie-| Byl zbył popularny w sporcie by go nie 
|siący zaledwie, miałem wyznaczoną ced-|poznawano teraz, Wiedziano , powszech- 
[prawa wojskową. Powiedziano: ul. Sto.-/ņie, żo „Igo” — to Tłoczyński, 4 
|Kryska numar, piętro, hasło „Igo“ = ten, Pelnil trudną funkcję jednego z szefów | 
który otworzy. Poszedlem. Otworzył mi|kolportażu lsjnej prasy i wydawnictw zl 
Tloczyński. * [wojskowych przy D-twie Obwodu 


walki i saczajsicj twardy upór, nie zna-| Pytam: 


Sejmik tenisistów 
Inicjatywa — T a najważniejszu 


fu jaknajdalćj posuniete energic. zwarentuie, 
| ze osobnicy. którzy w czasie okupacji prze“ 
| handlowali swole sumienie narodowe nic znaj- 
į da się więcej na polskim boisku. Komisja We- 
| ryfikacyina rozpoczeła swą działalność od wy- 
jazdu na Śląsk. 

| Prezea Związku zanswnit zgromadzonych, 
jże czymi się energiczne starania o uzyskanie 
[kortów we Wrocławiu w kryłej hali dla zor- 
|ganizowamia zimowego ośrodka tremingowe- 
| go: ośrodek letni zostałby stworzony prawda- 
podobnie w Sopocie. 

leśli chodzi o snrawy argamizacvine to zwią- 
k wyszed] z založenia. że wszelkie orga- 
zacje o charakierze zwiazków okrezowych 
ż powalane do życia, mają ulec reorganiza- 
i zastać Tanowo i icjalnie sformowane 
przez mprzędstawicieli mianowanych na no- 
szczezólnie okreri. Jan Małcużyński 


PIERWSZE SPOTKANIE Z CZESKTME TE! 
SISTAMI KRAKÓW — M. OSTRAWA £ : 6 


Czesi zjechali do Krakowa całkiem niespo. 
dziewanie. 
| spotksni zly 
Jęeewki nie hyt ustalony. Organizatorzy jed- 
nak nle*zwnżając na piętrzące się Irudności 
snaikanie. Rozgrywki 
da czwartki na 
Skulek deszczu. Mnzaaska Ostrawa wywiąpiła 
w składzie: Elbel „Tibi, Ries, Dworaczek, Inż, 
|Tureczka, Parmova. 

Kraków reprezeniowali Olejniszyn. Horain, 
|Łabuzck, Skonecki. Raran i Herbst. Jeśli cho- 
[dzi o gości nujłepiej zaprezemawał sią Elbe], 
|demonsirując ładny poziom gry. Poza tym fe- 
nomegalnie zapowiada się 22-letni TiN, kióre- 
mu na razie hrak rutyny meczowej. Ponadta 
wario wspomnieć o dobrej grze w deblu Dwo- 
raczka tw singlu wypadł słabiej) i silnym ode 
rreniu Parmovej, brak jej jednak repularności, 

Z 1awodników krakowskich dobrze grał Ba- 
ram, a Horain z Riexnm rozegrał najlspezy ze 
|swolch meczów. Skonecki w spokkaniu, z El- 
bel unikał gry przy siatce, — w głębi kortu 
natomiawl grał bezbłędnie. Doskonale mato- 
miast wypadła Szeraucówna w spotkania x Par 
mova. W drugim secie przy stame 2:5 potra 
fla się opanować, wygrać seta $ mecz. 

Poszczególne spotkania przyniosły masiępu 
jące wyniki: 
Horain 
aczek B:1, 


Rirs 6:1, 6:3. Labuzek — Dwo- 
10:4. Parmo Elbel—Szerauców- 
A, Skonecki — Fill 8:6, 8:4. 
bel 2:6, 06. Baran — Inż. Ju- 

abuzek 6:3, 4:10, 6:3. 


E 
6:3, 


4. Skoneaki — Elhel 75, 6:2. 


BARANOWSKI. mistrz Lwowa w wadze 
ciężkiej oSiedilt sis Ślisku 1 będzie star- 
jtował w barwach Woj. MKS, 


Słomczewska, jedna z  nailepszych na- 
szych lekkoatletek osiąsnęła na treningu 
w skoku w dal 487 cm. co jest h, dobrymi 
nikiem | śwładczy. że reprezentantką Pol- 
dochodzi da formv. 


ma o wo; 
Jnie. ł 


| Ito jest jedno z narważniejszych zadań 
sportu na najpllższą przyszłość: nie dylka 
odbudowa tężyzny fizycznej. nie tylka odbu- 
dowa wszerz. nietylko wzwyż, ale przede- 
wszysikiem odbudowa „faie may“ w sporele 
a przez dzlałanie wychowawcze sportu — 
odbudowa „fair play" w życiu społeczeństwa. 


Antoni Milter. 


Pilnował by bibuła 
jednostak w 


sza wa ~ Śródmieście. 
dochodziła do wszystkich 
Rejonach i Zgrupowaniach, 

Technika tych spraw nia była, fak 
wiadomo, aiwa i Tłoczyński codzień 
niemal puradował, bo musiał, ulicami, ab- 
ładowany materialam, czujnie zawiadująa 
całym zasiępem podległych mu kolegów 
kolporterów, lączników i lączniczek. 

Z uznaniem podziwiałam jago*lak can- 
ną w tych pragach rorwagą, spakój i jak 
zawsze upór i zaciątość, 

Widywałam sią z nim — często — pod 
„szczekaczką”, na pl. Napoleona, kiedy 
„amsłurhani* w komunikaty, wymienialiś- 
my to między nami, ca nam było potrzeb- 
ne i pilna. W ciągu tych wiełu spotkań 
nie spóźnił się nigdy o minuię. Znako- 
micie pracowało się z Ignasiem. Czasem, 
gdy był w spacjalnia dobrym humorze — 
opowiadał o tenisie. Czuł się rnakomicie, 
palił sią do gry, do osirej, twardej gry. 
Z formy swej był zadowolony = klasyfi- 
kował ją wysoko. Trenował  irachą w 
Warszawie ze swym bratam, za Spychałą 
i innymi, 


W POTRZASKU 

Wczesną wiożną r. 1944 pawna odprawa 
oficerska odbywała sią w jednym z do- 
mów przy ul. Zielnej. W tym samym 
domu, tak sią nie dobrze złożyło, w miesz- 
kmniu obok, o lej samaj potze p:zedpo- 
łudniowej, Tloczyński olrzymał swój 1y- 
godniowy hurt z cenirali 1 rozprowadzał 
go kolejno przez łączników, 

Znagła źmjechały „budy” pod- sąsiedni 
dom, '„Zszieleniła” się od żnndarmów. 
Chyłkiam obstawili ulicą. „Tłoczyński w 
jadnaj chwili’ alarmuje ołicerów na odpra- 
wia. Wyprowadza wszysikich wiadomym 
sobia wyjściem od ul. Próżnej, Wraca, 
Zbiera wszystkie swoja materialy, Scho- 
dząc, spolyku już na dole żandarmów. 
Udaje się,  Maleriał ocalony. Wszystko 
w porządku. ia 

Po zabezpieczeniu maleriału wraca jesa- 
cze mz w okolicą zagrożonego domu hy 
uprzedzać i zawracać łączników, schodzą- 
cych sią na punki. 

W miesiąc później za swa czyny zostaja 
Tłocryński mdznaczony Krzyżem Walecz- 
nych. Gratuląwnliśmy szczerze i sardecź 
nie. Ignaś kraśniał, jak panna i powła- 
tzal ciągi! < 

— Tak, tek» 

To - w podziamiach, 

A - W WALCET 

Wiem na pawno, żo był taki sam, Ża 
dał z siebie jaszcza wiącaj, stokroć wiącaj. 
Losy, w cznsia walki, rozdzialily mnie 
z Jgnasiam. Został sią w śródmieściu. 
Później tylko dowiedzinłam sią. ża prąca- 
wał za kilku, i jek zawsza — spokojny, 
zacięty, niezowodhy. Wyładowywał się z 
furią na Niemcach, których tak serdecz- 
nie nienawidził. Niesprawdzona wieści 
głoszą, %a odznaczony zoal powłómia 
i ża był lakko ranny. 

/W począikach października 1944 r, wi. 
dług, zdnje mi się, zupelnie pewnych wia- 
domości, poszedł do niawoli i wywinzia- 
ày został z Warszawy do: Niemiac ze- 


chodnichi Wyzwolony przez wojska an- 
gislskie, przebywa obecnie na zachodzie, 
Bardzobyśmy sią uciaszyli = i dopraw- 
dy — wzruszyli, gdybyśmy mogli znów 
uścienąć krzepką dloń Tłoczyńskiego. 


XS Gami 
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Tak dziś wygląda... | 


Akademia Wych. Fizycznego nu Bielunach 


Jedną z przedwojennych RATE War- 
szawy bylo zwiedzenie CIWF-u. I rzeczy- 
wiścia bylo co paokazywsć. Uczelnia 
przedsiawiała się imponująco ¥, mima krót- 
kiego siosunkowo okresu pracy, już miale 
woją ustalaną markę w Europie. Najwiąk- 
zaletą bylo lo, że nie opierała sią na 
wzorach zagranicznych, ale sznkała | kro- 
czyla po wlasnej drodze. Reslizawnia te- 
ki kierunek wych. fiz, jaki najbardziej 
adpowiada konstrukcji cielesnej, psychice 
i tradycji Polaka. 

Z Inetylutu, w którym nauki trwały dwa 
lata, przeksztniciła sią w r. 1936 na Akade 
mię o trzylelnim okresie studiów i możli 
wościami olrzymywania slopni nnukowych 

Oprócz tego w uczelni ustalono oficerów 
I podoficerów nn kadrą insiruktorską dln 
wojska, w dziedzinie zaś sportowej adbķ- 
wal» sią wielka ilość kursów instruktor: 
skich i trenerskich oraz cały szarag obo 
xów treningowych przed ważniejszymi 
wyilępumi naszych reprezanianiów na are 
nie międzynarodowaj. 

Als nadoszła wojna. Zaskaczyla bna Aka 
demią w momencie wielkich przemian i 
pracy. Nie oszczędziłla ani obiektu, ani 
dużej ilości luizi tam pracujących. 
Zabaczmy co nam zostalo. . 


> LOSY PEYWALNI 
Przy wejściu z zewnątrz może nic mie 
uległo zmianie. Ten sam parkan i portier- 
nia, ta sama zieleń i drzewa. Ala gdy 
tylko wejdziemy na drogę prowadzącą do 


głównego gmachu czegoś nem dziwnie 
brekuja. Nol naturalnie - nie me wieży 
została ona wysadzona, a przecież ten 


szczegół tak zawsze dominował w cslaści 
wyglądu. Interesuje nas od razu los kry 
tej pływalni, przylegającej do wieży. Wy- 
szla jakoś „obronną rąką”. Chacinż bra- 
kuja ściany resia uszkodzeń jasi mni- 
malna, a ce najważniejsze maszyny są nia 
uszkodzone i cała kaflowa niecka basenu 
jest w porządku. Dwie sale wyklədowe 
i alh cme — urządzenia  rozgrabione. 


Sale gimnaslyczne — l-sza spalona, jed- 
nak "do odremontowa Iga i i. zw. 
szarmiecza zdolne da użytku. Naturalnie 


biak iego wyposażania posiadały 


przed wojną. 
GABINETY NAUKOWE 

Gabinety naukowe, to tylko pokoje, 
wewnatrz, nia ma niczego. W gabinecie 
dyrektora była zainsialowana kuchnia 
i to jpt wadługi czas później jak Warsza 
wa zostala oswobodzona. Internat, kasyno 
i kuchnia, pomieszczenia izby chorych, 
wszystko stoi, tylko umeblowania tych 
anl jast b, odmienne od poprzedniego. 
Nie ma już tych pięknych mebli i kili- 
mów jakie przediem czyniły inierna! tak 
przytulnym i milym. 

Dxisiaj budynki i taran uczelni sejmu- 
je wojsko. Kształci się tu przyszłą strni 
graniczną i przygolowuje da ważnych za 
dań jakie będą jej powierzone w przy- 


jakie 


„ miłości, 


KRYTA HALA 

Opuszczamy gmach z uczuciem żalu 
ta tym wszystkim co było, a co nia bẹ 
zie osiągalne dla uczelni jeszcza przez 
lugia lala. Boiska lekko zdewastowane 
1 nieulrzymana — ta da się naprawić. 
Hale kryta — ta nic nie ucierpiała. Jsk 
Jak była nieskończona przed wojną, tak 
i leraz stoi. Brakuje całej jednej ściany, 
która ma być ze szkla, dnlaj brak jest in 
sialacji do ogrzawania j awentualnia roz- 
budować by należnło miejsca dla publicz- 
ności. Ten ,obiekt będzie kiedyś napraw- 
dą „dumą hal krytych“ w Polsce. Posin 
da ona długość 130 m odpowiednią wyso 
kość i szerokość, cà dozwaln na odbycie 
prawia wseystkich kon 
tycznych: Nałuralniae inna dziadziny 
aportu, mogą być leż doskonale uprawia 
ne. 

Za halą, mijamy leżąca z boku kory 
tenisowa i podchodzimy przed  iniernal 
żański. Nazownątrz nie nie uległo zmia- 
nia, -za io wewnątrz b. dużo. Za czasów 
niemieckich mieściła sią lu szkoła lotni 
cza i internai, przerobiono na laboratorium 
i cały szereg pomieszczeń specjalnych. 
Zlikwidowano zupelnie snię gimnastyczną, 


(Wydawca: Komitet Centralny O. M. TUR 


rencyj Iskkontle- | 


mieszczącą się w murach gmachu — poza- 
tym gmach nieuszkodzony ale wyszabro- 
wano dokumentnie, 
SPACER PO PARKU 

Idziemy tersz obejrzeć park. Obszadłszy 
park dookoła zauważa się pewne zni 
nia i braki w drzewostanie — t> wielka! 
strata, 8 | 

Nowy zupełnia obraz mamy zaio w czę | 
ści południowej parku, Poza  blokami,| 
gdzie dawniej mieściły się mieszkania 
kadry intrukiorskiej, powstałe, jakby no: | 
wa „dzielnica mieszkalna“. Niemcy wyg 
budowsłi lu szerag domków csmpingo- 
wych, ładnie rozrzuconych w terenie 
dobrze wyposażonych Niestety dzisiej za 
zostały tylko resztki. Wiele spalonych 


Plotka, żę Polacy przyjechali na Aka- 
damicką Olimpiadę do Wiednia, błyska- 
wiamie obiegła całe miasto. Mając kil. 
ka godzin czasu do odjazdu pociągu, by- 
limmy ciągle nagabywani przez ciekawych 
wiedeńczyków, którzy w tym „fakkie” do- 
patrywali się nowego friurifu zagranicz- 
nej polityki Rzeszy. 

POPULARNOŚĆ „KUSEGO” 

Polska  piętnowana prez całą prasę 
niemiecką jako „główna przyczyna zła” 
w Europie, mmsiała widocznie, jak in my- 
ślana, zmienić swój dotychczasowy kurs, 
skoro nawiązała siosunli z niemieckim 
spariam_ Dobrodnszni wiedeńczycy, przy- 
jaźnia uśmiechali się do nas, zawsze, nie- 
zmiennie, pytając się: 

— Ist Kusoczynski da? 

Na szczęście, bląkaliśmy się berpańsko 
po zakątkach ulic wiedeńskich, jak kome- 
ty, świecąc w zaciekawione twarze orzeł- 
kami nu swetrach. 

Adam Bawzrowzki, który wdal się w. 
rozmotrę 1 napetkanym kurynem, dowie- 
dział się, ie jesteśmy posmukiwani przez 


Regaty w Bydgoszczy 


Wbrew pięknym tradycjom  wioślarskim, 
nie byla w Łęgnowie ani jednego masztu i eni 
jednej lopoczącej wiatrem bandery klubowi 
Podobno Bydgoszcz cierpi na brak odpowied- 
nich materiałów. 


. 
Przybyła na regaty publiczność nnadotwila 
się na wyntających z ziemi szczątkach funda- 
mentu wnpaniałdj ongi, a zwiszczanej rzez 
Niemców trybunie. Padający deszcz nikoga 
mie odatraszył. Thim liczący przeszło dwa ty 
miące widzów przetrwał cierpliwie kilkanaście 
godzin. 
” | 
Wieloletni prezen P. Z. T. W. Bajańezyk 
przyjechał do Łęgnowa z Włocławka, mtmaj 
nwaj chdroby. Prezena Bojańczyka zauważy- 
liśmy idącego © kulach na trybunę sędztow” 
| skę 


. 
Na skarpie toru tuż przy samej mecie sie 
działa nkromnie pod parasolem miątrzyni Ja- 
dwiga Jędrzejotwska. 
. 

Wazyntkich sterników, osad o mistrzostwo | 
Polski, i Vareya w biegu jedymek udekoro- 
wano wieńowmi ląnrowymi. Wioślarze z tro. 
fenmi na ramionach defilowali przed „trybu 
ną”, która okłaskiwała nanzych mistrzów. 

i 

W czacie regat nie było orkiestry, ani też 
radio, Putliemość informowana była przez 
Malickiego, który w dotwcipmy nieraz sposób 
starał mię-przekonać, ża deszcz nie pada i, ża 
regaty są nadzwyczaj oiekatwe. 


drien z widzów w czasie ósemek zorywnizo- 
mal na poczekaniu totalizatora, stawiająć ono 
biście na Kalisz. 
. 
Verzy na tor przyjechał kilkanaście minut 
przed regatami, nie pokazując hig przed tym 
publiczności. 


- Redaguje Komitet. 


gości toru regot 
|może i on zasl 


Drukarnia Nr 4 Spółdzielni Wydawniczaj 


skąd. sierczą tylko czarne, osmałona ko- 
miny, inne zniszczone, rozbite i okradzio- 
ne. Na każdym kroku ło samo. 

Wracamy znowu na główną drogę, 
kończąc nasz spacer. Nie możem$ się po- 
zbyć uczucia przygnębienia. Jest ono 
iym silniejsze dla tych, kiórzy spądziłi tu 
nsprawdęą piękne i þeziroskie lata. Obra- 
csmy sią poza siebie — chcemy rar jem- 
cze objąć wzrokiem całość Na środku 
dziedzińca stoi dwie siare drrewo. Du 


niej obiekt pieczołowitej opieki dzisiaj 
rnistorone od wybucha i  porzarpone 
To drzewo - to ' dzisiaj jakby symbol 


i|juczolni.« Aksdamis przetrwała i stoi, sioi 
jak i ono, ala jakże |edmienna i jakże m| 
na ed dńwnej JAKUBOWSKI TADEUSZ 


dziennikarry sportowych po wsrystkich 
hotelach i, że komiieł organimoyjny ma 
wodów chce jak najszykciej Anin 
skład personslny drużyny polskiej. 
WSZYSCY DO OKIEN 

Zbliża się godzina odjazdu, Na dworcu 
północnym, wymaczony losowaniem, 
opiekun  bugażowy, doskonały płotkarz 
Stać Sulikowski (zginąl prawdopodobnie 
w Powsianin Warszawskim], przekląwszy 
„nieodparty krok" Wiednia — speł wśtód 
waliz. 

Pędzimy piechoią (jest mała pieniedzy) 
na dworzec południowy w Aspanger i za 
parę minut zapominamy o wszystkim ` 

Rozpoczyna się najbardziej urocza dro 
ga kolei w Europie. Od Wiener Neustadt, 
tylko niewidomi siedzą w przedziałach. 
Moins wyskoczyć przez okne, ale jadąc 
do Semmeringen, nie można oderwać się 
od okna. 

JUDENBURG I GESTAPO 

Semmering, Muzznsclag, Brock, Dana- 
witz. Tunele, prrelęcze. Jednym słowam, 
Alpy! Nasze rosiskrzene oczy przykuwa 


bez tradyoyjnycti flag 


y rig w Eemo- 
dawane w spe 
ejatnym okienku, byly ta enacz- 
ki, wycofane z obiegu, które można bylo 
ostemplować pamiątkowym kasownikiem. 
Henryk Makotoski właciciel wytwórni win 
ofiarował 10 butelek szampana 
dla zwycięskiej osady osemek. Szampan z 
w nli hotelu pod „Orłem” przez 
wwilarsy 2 Kalisza. 


wie zwaczi 


Pa regatach zapomniano zupełnie o starte- 
rach którzy musieli piesze wrócić na mate, 
a potem namochodem adjechać do Bydgosz- 
czy. Już "taki los startera! Regat nie widzial, 
a potem musial dwa kilometry wakć „per pe- 
den apostolorum“. 


Ogromnym powodzeniem w 
cieszyła eig Czołówka 
pod. kierownictwem mjr. 
jak wioślarze twierdzili, 


cznsie renat 
Wutwórni Filmowej 

Samucewicza, który 
| ratkręci taśmy dhi- 
po. Jeżali film się uda, 
y xa specjalny wienite lau- 


orwy od wiośla 


MISTRZOSTWA POLSKI W TENISIE 
ROZEGRANE ZOSTANĄ W KRAKOWIE 
A NIE W SOPOCIE 
Zarząd P. Zw. Tenisowego, na powiedzeniu 
w dn. 16. A. wyznaczył termin | mjejxce roz 


grywek a mistrzostwa Polski. Wolice odmowy 
RS „Odwet" w Sopocie  zarganizowania mi- 
strzosiw nad morzem w miesiące sierpniu. zde- 


<cydówana imprerg przeprowadzić w Kraka- 
wie w dniach 12, JA i 14 wrześnin. Do rozgry- 
wok dopuszczonych będzie 16 najlepszych gra- 
czy z kategorii juniorów 8 pań 4 A panów. 
Ponadia uchwalono zezwolić na udział w 
mistrzostwach Konczakow: i Braikowi. Jak 
wiadomo, obaj ci gracze beali ndmal w mi 
slrzostwach Rzeszy w roku 1940, (1h. . 


Dwaj łódzcy hokzerzy Olejnik i Niewa- 
dzu, zosali zaproszeni na zawody hoksertki 


NOWY REKORD ZSRR 


Mosrwa, te. wL W dnu 16 bm. na tadim- * 
me „Pierczewik w Moskwie zostal ustan 
wiy nowy rekami ZSRR w kolarstwie, mia- 
nowiie [gor politow przejechal 500 m 
(z miejsca) w czasie 5 


KATOWICE — 'PRAGA. 

Zarząd śląskiego OZPN. erowadzi _per- 
traktacje ø przyjazd do Katowic reprezenta- 
cjl nałkarskiej Pras, Również prowadzona 
są pertraktacje z praską „Slawią”, Rozmowy, 
są m tobra drodze, - 


Katowice, tel, wł. Syimcià w roegryw= 


„|kach ełimmacyinych w okraa Śląska-Dyb- 


rawskim przedstawia mię tak: w zrepie Cho- 
rzów prowadzi Naprzód (uipiny) przed Po- 
gonią (N. Bytom). W zrmie katowickiej Kor. 
stachna prowadzi przed ZZK (Kay i Ligo- 
panka, W gupie Myałowice Naprzód przed 
MKS i Balklonem. 


Ostatni raz w niemieckim Wiedniu 


Akademicy w drodze do Monaco 


nagle wielki napia narwy słacji: Juden- 
.|horg. „żydowska niejscowość" jest tuk 
piękna, ze jeden z mermierry nieopnire- 
nia wyjął aparat fotograficzny. Nie zdążył 
wykonać zdjęcia, gdy dwu panów wyro- 
slo jak spod ziemi. Ujęli go pod remio- 
na i odprowadzili do osobnego przedzie. 
lu. 

Wrócił po kilku minniach hez mparsta 
i ca gorma bez pamzporin. Sugerowana mm 
oczywiście szpiegostwo. Dopiera pa dlo- 
gich fłamaczeniach udało się otrrymad 
paszport spowrotem, bez kłórega nasz to- 
warzys musiałby pozostać w Austrii a 
później oczywiście zawędrował by w naj- 
lepszym wypadku da ahożm pracy. 

„RENZE DO GÓRY.." * 

ZbNia się granic włoska. W wagonie 
restaumacyjnym, naprzeciwko mnie siedzi 
tyralczyk, watrtując niednżą Książeczkę o 
trapującym tyfnie. — „Deutsche-nolnischea 
zeldaten — wörterbuch". 

Jui miałem odejść, gdy mój sąsiad wstał 
i oddalit się sosiewiając kniążkę, którą 
oazywiście skwapliwie porwałem. Na 
pierwszej stronie wypisane bylo drobnym 
pismem nazwisko — Jenewein. Mistrz 
Fisu zakopiańskiego w biegn zjazdowyj, 
powracał do stolika, ale mogłam jemcza 
przeczytać w miejscu, gdzie była zakład- 
ka: „Gdy wyjdzie kokela, bądź stanow- 
czy i powiadaj: dien dobry dobra pani; 
daj nam chleba, kawy i piwa. Ala jeśli 
wyjdzie mężcryzna krzyknij ostra: „renze 
do góry! Każ twojej kobiecie podać 
jaam.” 

Jak się latwo domyśleć, zmakomily nar- 
ciare austriacki, przygotowywał rię da 
„Feldzugu in Polen", 

Nigdy jednak nie sprawdzimy czy pol- 
skie kobiety romąmiały eo do nich mó- 
wil mistrz Jenerwein. Zginął od kuli so- 
wieckiej w roku 1943. 

Tarvisio, Ponteba.. Wlochy. Wprawdzie 
io ciągle jerzcza oś, mle mimo wsrystka 
już nie Niemcy. Tutaj dołączy sią da 
nes „włoska” pływaczka Krntochwilówna. 

(D. c. n. w następnym. numerze „Prze. 


glądu"). 


E. TROJANOWSKI 


Da teszystkieh przyjaciół ploma, korespan- 
Arntów, związków if, d, Serdecznie dziękuje- 
my za nodosłane materiały, hędą one w minte 
możności wykorzystywane. W tej chwili jeste- 
śmy skrępowani brakiem miejsca. Prosimy pi 
sać jak najkrócej 


informacje i prosimy a reklamowanie w „Czy 
lelniku”. 

yrardów. Serdeczpie dziękujemy za ma- 
który jest dla nas niezwykle cenny, hę: 
y ga wykorzystywali w miarę możności. 
GII. Sosnowiec. Dziękujemy, jnż momy, 

Ro Kałużu. Kraków. O ile nam' wiadomo, - 
rękopisy, ntestely ulepły zniszczeniu podczas 
powstania. Szezegółowej informacji ddziełi red, 


M. Strzelecki, Kolejowa 11, arów pod 
Pruszkowem. 

Stały Czytelnik. P. ST. Poznań. -Sekcia 
bokserska IKP nie została jeszcze zorkani” 


zowana. 


do Poznania. klóre odbędą się 26 bm. 


ik“, Łódź, Żwirki 2 


Iniormacii może udzielić T. Kona- 
rzewski, Fabryka IKP w Łodzi. 
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